Wychodzi wa wterek, ezwartek ! 
sóbotę. Co sobotę dolaczony jest 
arkusz Rozmaitości, pisma ku 
pożytkowii zabawie. Prenume- 
fala Gazety z Dodatktenmi Kozma- 
tosciami na kwartal, dla odbiera 
jscych w samym Lwowie A ar. 
Q8 hr., na pocztameie lwowskim 
& er. 12 kr., na wszelkich innych 
pocztamtach 5zr.36 hr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle co kwartalna. 


Czwartek 


GA ZELTA. 
LWOWSEA. 


N" 34, 


Dadateh 'do Gazety Lwownhłej 
obejmuje doniesienia urzedowe I 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
dathn placi się od wiersza w pól 
kolumnie (drukiem garmont ) aa 
pierwszy raz 3 kr., a za kaidy 
następujący raz tylko po 1 1,2 hr. 
mon. konw- Za większe litery plaxt 
mię wedle tego, ile ua zwycaajny 
druk obrachowane miejsca zæ- 
ma. Reduhicyja Gazety Lwowskiaj 
przyjmuje tylko frankowane Hovy- 


RO. marca 4545. 


Gdy z dniem ostatnim bieżącego miesiącakończy się piórwszy kwartał 


prenumeraty na Giazetę Lwowska Redakcyja uprasza pp. prenumerato= 
rów na prowincyi, aby dla uniknienia zwłoki w odbićraniu tejże Gazety, 
zawczasu złożyli prenumeratę na drugi kwartał w najbliższych c. k,. 
Pocztamtach lub w c. k. głównym Pocztamcie lwowskim, — a to według 


warunków powyżćj obok tytułu Gazety umieszczonych» 


Przegiąd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Stebnika: Uroczy- 
siość otworzenia szybu, dla korzystania z no- 
wo. odkrytego pokładu soli kamiennćj. 

Wiadomości zagraniczne: A nglija: Daźność 
Stanów Zjednoczonych Ameryki do zajęcia 
okręgu Oregonu, i pretensyje Anglików w tćj 
mierze. A 

Francyja: Burzliwe sceny w izbie parów 
w czasie rozpraw nad tajnemi funduszami. 

<— Rada Stanu uznała list pasterski Arcybi- 
skupa lugduńskiego, jako naduzycie władzy. 
— Powiekszenie stanu armii w Afryce, gdzie 
znowu na kroki nieprzyjacielskie się zanosi. 

Szwajcaryja: Wybór komisyi do rozpo- 
znania kwestyi o księżach Jezuitach. — Po- 
glad na Sejm. — Nota rządu francuzkiego. 


„firólestwo Polskie: Rzecz o paszpor- 
tach emigracyjnych. 


—smYG lm: — 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Ze Stebnika (w obw. samborskim) dnia 20. 
lutego 1845. 


Wioska nasza była dnia onegdajszego świad- 
kiem rzadkićj uroczystości , którćj powód jest 
dla naszéj prowincyi nader ważnym i. wielkie 
skutki obiecujacym, aby powszechnego nie miał 
obudzić udziału, a tém samém i na podanie 
go do wiadomości publicznćj nie zasłużył. 
Oto w tym dniu odbyło się w tutejszych žu- 


pach poświecenie i zarazem uroczyste wstępne 
otworzenie głównego szybu. *) 

Na szopie, wystawionćj w miejscu przezna- 
czonćm do otworzenia szybu, przyozdobionćj 
zielonemi gałęziami i godłami górnictwa, za- 
tknięto choragwie śród huku możdzierzy, gdy 
w tymże czasie oddział muzyki pułku c. k. 
piechoty hrabi Hartmann Klarstein odc- 
grał hymn ludu. 

Tymczasem w zabudowaniu urzędowóm ze- 
brali się zaproszeni na też uroczystość goście, 
a mianowicie: C. k. Radca gubernijalny i Sta- 
rosta obwodu sambkorskiego de Hitzgera, 
Przełożeni c. k. kameralnćj Administracyi ob- 
wodowćj samborskićj c. k. Radzcy kameralni 
Emmingeri Morawetz, Przełożeni dro- 
hobyckich władz cywilnych i wojskowych, e. 
k. obwodowi komisarze żupni, jakoteź wielu 
urzędników Żupnych, tak z poblizkich jak i 
dalszych salin i t. d. i t. d. Z tego zabudo- 
wania ruszyli w uroczystym pochodzie do miej- 
scowego kościoła. Pochód ten otwierała banda 
muzyki i szeregi górników w malowniczym 
ubiorze pod przewodem Nadsztygara i Hut- 
mana kopalni, zamykał zaś oddział straży finan- 
sowćj w zupełnóm umundorowaniu. U drzwi 
kościoła cały ten orszak przyjęty został przez 
drohobyckiego proboszcza miejskiego i hono- 
rowego kanonika Jmci księdza Z ałęskiego. 


*) O nowo odkrytych pokładach soli kamiennćj w 
tem miejscu, podaliśmy pićrwszą wiadomość w Ga- 
zecie naszćj Nr. 121. roku przeszłego. 
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E 
Foczóm odbyło się solenne nabożeńsiwo o 
uproszenie błogosławicústwa Wszechmocnego, 
dla tego tak arcyważnego dzieła. 


Fo nabożeństwie, które się zakończyło od- 
śpiewaniem »Hymnu ludus wszyscy obecni po- 
wrócili do gmachu urzędowego, zkkąd po śnia- 
daniu udali się w tymże samym co i pićrwćj 
uroczystym pochodzie do szopy po nad szy- 
bem wzniesionćj, gdzie Sekretarz e. k. gali- 
eyjskićj  Administracyi kameralnćj Rarol 
Drak- (który jako delegowany komisarz kie- 
rował przygotowaniami do otworzenia nowego 
szybu), w treściwćj mowie wyłożył powód uro- 
czystości, i między inuemi wspomaiał: »iż w 
rroku 1838 z polecenia c. k, Administracyi do- 
chodów skarbowych, wzięto się w źżupach 
»$tebnikta do zapuszczania swidrów w zie- 
»mię, a to, aby rozpoznać tamtejsze pokłady 
»soli. Zrobiony w tym celu pićrwszy otwór 
„świdrowy, na którym teraz szyb ma być otwo- 
»rzony, doszedł był głębokości 140 saźni i 2 
»stóp, a przez ostatnich 18 sążni w głąb, świ- 
„der szedł niemal ciągle w soli kamiennćj, i 
„jeszcze właściwego jéj pokładu nie dosiagł. 
„Aby dociec rozciągłości tego pokładu soli, 
»otworzono tymczasem od strony północno- 
+wschodnićj w odległości blizko 400 sążni od 
»tego piórwszego otworu, drugi; a od połu- 
»dniowo-zaehodnićj strony w odległości 900 sa- 
yżni, trzeci otwór świdrowy. W drugim otwo- 
»rze Świder trafił na pokład soli kamiennćj w 
„głębokości 25 saźni, a w trzecim otworze już 
»w głebokości 43 sażni. Gdy przy zapuszcza- 
niu tych dwóch ostatnich świdrów, przewier- 
»cone także zostały i te warstwy gór, które 
»przy pićrwszym świdrze się pokazały, wynika 
»ztad, iż wspomnuiony pokład soli ciagnie się 
„ na jakich 1300 sażni w długość a na 400 
„sażni w szórokość ; atoli rozciagłość jego we 
„wszystkich trzech wymiarach, to jest wzdłuż, 
vw szérz i w głab musi być daleko większa, 
„albowiem w żadnym z tych kierunków pra- 
»wdziwe granice pokładu nie zostały dotąd je- 
»szcze oznaczone. Ten nader wielki rezultat 
»spowodował c. k. Kamer nadworna zawiadu- 
»jacą sprawami meunictwa i górnictwa do po- 

„lecenia, aby otworzono szyb na 80 sążni głę- 
' boki, a to dlą dokładniejszego rozpoznania 
„pokłada soli kamiennćj ; poczćm otworzona 
„będzie wedle okoliczności albo kopalnia soli 
»kamiennćj, albo też przystapi się do urządze- 
yuia warzelni soli, w celu dostarczania wa- 
»„rzonki. — Bądź co bądź, żupy w Stebni ku 
»dziś już pokazały się tak obfite, iż w swoim 
»czasie będa mogły dostarczać corocznie pe kil- 


»kakroć sto tysiecy ce'narów soli, i to przez 
»długie wieki.» 

Po ukończeniu tej mowy, założono wieniee 
szybu, w kierunku, Który tenże szyb ma ntrzy- 
mać. Poczćm kooperator drohobyckićj parafii 
JMci ksiądz Zi mmer miał stosowne i doser- 
ca trafiające kazanie; po ukończeniu którego, 
odbyło się kościelne poświęcenie nowo otwo- 
rzyć się mającego szybu. Akt ten wykonał 
proboszcz drohobycki i kanonik honorowy Jmć. 
ksiądz Załęski, w asystcncyi proboszcaa 
Rychcic i wice-dziekana Jmci księdza R og o- 
ziewiceza, jakoteż grecko-katolickiego pro- 
boszcza Stebnika i dziekana, Jmci księdza W o- 
łoszezyńskiego. 

Następnie, gdy e. k. Radzca kameralny i Prze- 
łożony c. k. samborskićj Admainistracyi obwo- 
dowćj E minger oznajmił, że Jego Excelen- 
cyja W. Prczydent nadwornćj kamery baron 
Kübeck pozwolił, aby nowemu szybowi da- 
no nazwe »yłownego szybu Kdhtbeck as, za- 
grzmiał trzykrotnie okrzyk radosny »Szczęść 
Bożeic Wtedy c. k. Radzca gubernijalny i 
samborski Starosta obwodowy de Hitzgern 
na rozpoczęcie roboty uderzył według zwycza- 
ju trzykrotnie kilofem, w imię Przenajświęt- 
szćj Trójcy, aby robota dobrze się wiodła. 
Akt ten zakończył uroczystość otworzenia szy- 
bu, i wzięto się zaraz do dałszćj roboty wspo- 
sób górniczy. 

Po odbyciu tego aktu, wszyscy obecni goście 
zebrali się w poórmieszkaniu hutmistrza Żup 
stebnickich pana Karola Flechner do przy- 
gotowanćj biesiady, w czasie którćj spełniano 
śród radosnych uniesień toasty na cześć najła. 
skawićj nam panujacego Monarchy, Jego 
Excel. FW. Prezydenta kamery nadwornéj ba- 
roua Kübeck, c. k. Radzcy nadwornego i 
Administratora galicyjskiego Zarządztwa docho- 
dów skarbowych Frańciszka Pócherai 
c. k. nadwornego Radzcy kamery nadwornćj, 
zawiadujacćj sprawami mennictwa i górnictwa, 
referenta galicyjskiege żupnictwa Zygmunta 
Kelera. r 

Tak odbyła się ta uroczystość, która jeżliby 
gdzieindzićj w miarę środków na zawołanie 
będących z większa obchodzono wystawnością, 
to pewno nie z większą godnością i nie z ser- 
deczniejszóm uczuciem. 

Najłagodniejsze powietrze sprzyjało wreszcie 
temu festynowi , który w sercach wszystkich 
w nim udział mających niezatarta zostawiając 
pamięć, był wstępem do dzieła, krajowi na- 
szemu błogie owoce obiecującego: 
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
Wielka rytanija i Erlamcdiy fa. 


Z Londynu dnia 4. marca. Postępy, 
jakie czynia Amerykanie dla zajęcia w posia- 
dłość przestrzeni kraju na zachodnićj stronie 
Rocky- Mountains miedzy granicami Mexyku a 
posiadłościami rossyjskićmi, sprawiły tu w An- 
glii znaczne wrażenie. Bil, który przeszedł 
w izbie reprezentantów względem przyłączenia 
tego obszćrnego okregu i wypędzenia z niego 
Anglików, jest już sam przez się dostatecznym 
dowodem, jak Amerykanie zaprzeczają przy- 
znane poczęści prawa, i zrywają układy, które 
tak długo w tćj mierze toczono. Jeżeli deli- 
katne lwestyje polityki zagranicznćj w Stanach 
Zjednoczonych będzie roztrzasać parcyjalna na- 
miętność demokratycznego zgromadzenia i ta- 
kowe wyłacznie prawodawcza większość ludu 
rozstrzygać, wtedy niepotrzebny jest ten wa- 
runek konstytucyi, który do potwierdzenia 
traktatu wymaga dwóch trzecich części głosów 
senatu. jednakże słychać, że pan Calhoun 
wyraźnie angielskiego posła w Wasyngtonie za- 
pewnił, iż rząd Stanów Zjednoczonych nie- 
zgadza się bynajmnićj z planem zajęcia w po- 
siadłość okręgu Oregonu i że przedsieweżinie 
potrzebne kroki, aby takowy w senacie odrzu- 
cono. Jestto rzecz także widoczna, Že gabinet, 
który już z przyłączeniem państwa Texas ma 
dość do czynienia, nie zapuści się w równym 
czasie w zacięta walkę z Angliją o okolice na 
wybrzeżach Cichego Oceanu. Ale chociaż pan 
Calhoun wypióra się w tćj chwili wszelkie- 
go w powyższym planie udziału, jednakże 
duch terytoryjalnego powiększenia, który on 
w tak wielkim stopniu między ludem Zjedno- 
czonych Stanów obudzał i zasilał, nie skłoni 
się nigdy do słusznego zagodzenia uroszczeń 
obu krajów do okręgu Oregonu, owszem bę- 
dzie on dążył do tego, aby tę kwestyja prze- 
moc oręża rozstrzygnęła. Na taki wypadek jest 
rząd angielski zupełnie przygotowany. Już teraz 
pomnażają eskadrę na cichym Oceanie drugim 
okrętem linijowym i fregata, a na rzéce Kolum- 
bija wzmacniają stanowiska, Wszelkie usiłowanie 
naruszenia warunków spólnćj zawsze jeszcze 
traktatami przyznanćj posiadłości, pociągnęło- 

y niezawodnie za soba wojnę, a jeźliby te 
warunki według poprzednićj, przynaleźnćj o- 
dezwy od jednćj lub drugićj strony miały wyjść 
z mocy obowiazującćj , tedy każdy kraj powi- 
uien być gotowym do bronienia swoich praw 
a pretensyj. Anglija proponowała po dwakroć 
Zjednoczonym Stanom, aby cała te jswestyją 


oddano pod rozjemczy wyrok Króla Ludwika 
Filipa, albo jakiego innego bezstronnego mo- 
carstwa. Rzecz oczewista, že Francyja byłaby 
w tćj mierze najlepszym rozjemca, gdyż naro- 


dowe jéj -archiwa mogłyby najdokładnićj wy- 
kazać granicę własnych jćj dawnych posiadło- 


ści w Hanadzie i Luzyanie. Atoli Zjednoczone 
Stany nie przyjmą tćj propozycyi, a nawet 
choćby do nićj się przychyliły, niepoddałyby 
się zapewne wyrokowi, skoroby takowy niepo- 
myślnie wypadł dla ich uroszczeń. Azatówm 
kwestyja ta pozostaje nierozwiązaną, lecz znaj- 
dujące się tutaj .w kraju najgodniejsze wiary 
osoby zgadzają się zupełnie na lo, że preten- 
syje Anglii sa słuszne i ważne, i że rząd nie 
może inaczćj, jak tylko z gorliwością ich 
bronić. i 

Czynności parlamentu postępują powoli. Plan 
podzielenia cełł od cukru na 19 kategoryj do- 
znaje tak powszechnćj nagany, iź Sir Robert 
Peel ogłosił, że projekt ten upojedyńczy, za- 
nim daléj postapi. Można się więc spodzić- 
wać, że projekta dotyczące Irlandyi przed Wiel- 
kanocnemi Świętami przedłożone nie beda. 

Jeden z dzieńników dublińskich zawićra na- 
stępujace uwiadomienie: »Ze wszech stron do- 
szła nas ta przyjemna wiadomość, że tćj wio- 
sny Jéj Mość Królowa z dostojnym swym mal- 
Żonkiem Irłandyja odwidzi. Słychać, že ta 
królewska wizyta wyznaczona jest na miesiąc 
lipiec, i że o ten czas także parlament odro- 
czonym będzie.« Również donoszą z Dublina, 
Że O'Connell na przyszłóm posiedzeniu kor- 
poracyi dublińskićj zaproponuje, aby wypra- 
wiono deputacyję do Królowćj, która upraszać 
ma, aby Jéj krółewska Mość tego lata Irlan- 
dyją odwidziła. Towarzystwo repealistów ma 
wtedy na wniosek O Connella powziąć u- 
chwałę, aby podczas pobytu Królowćj w Irlan- 
dyi wszelka polityczną agitacyję zaprzestano. 


Franczja. 


Z Paryża dnia 5. marca. Na dzisiej. 
szém posiedzeniu izba deputowanych to- 
czyła dalćj obrady nad ustawa o pensyjach cy- 
wilnych. - 

Na dzisiejszém posiedzeniu izby parów 
rozpoczęła się dyskusyja nad ustawą o tajnych 
funduszach. Hrabia Molć rzekł: Idzie tu o 
debatę między nim a panem Guizot, który 
w drugićj izbie miał mowę, a na która on po- 
czytuje sobie za obowiązek odpowiedzićć , nie- 
tylko ze względu na swoję osobę, ale także 


„z uszanowania dla swego kraju i partyi, do 


Którćj należy. Pan Guizot rzekł: Konserwa- 
cyjną partyją jestem jal Pytam więc, ażali tako- 
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wa mowa nie przyczynia się do niepokojenia 
i przestraszenia Europy? Możnaby prawie mnie- 
mać, że pan Guizot chce się niezbędnym u- 
czynić, jestto przebieg, do którego się juź tak- 
Że w innych okolicznościach uciekano. Niechcac 
zapuszczać się w dalsze rozwinięcie przeszło- 
ści, roztrząsa pan Molć stanowisko ministe- 
ryjum w partyi konserwacyjućj i pyta, zkad to 
pochodzi, że takowe od lat cztćrech otrzymuje 
swój impuls od większości, zamiast dawania 
go jéj i kierowania nia; zkad to pochodzi, że 
ta partyja w ręku ministrów coraz słabicje, 
coraz.się umniejsza? Niedawno nakazywał wła- 
sny interes ministeryjum , ażeby ustąpiło , lecz 
ono udawało, że interes własnćj jego partyi wy- 
maga tego, aby pozostało. Jako? Toż partyja 
|konserwacyjna nić ma Zadnych obrońców na 
którychby się oprzóć mogła? Ona przyjęła wpraw- 
dzie ten gabinet, ale go nie obrała. P. Guizot 
mówił, że bez niego mianoby gabinet tylko pro- 
tegowany. Fak ośmieła się mówić teraźniejsze 
aninisteryjum , mające większość tylko cztćrech 
i jedónastu głosów. Poczóm usprawiedliwiał 
mowca akt z dnia 45. kwietnia, amnestyja i 
system mądrćj tranzakcyi , którym teraz umy- 
sły niepokoić zamierzają. Teraźniejszy gabinet 
uważa każdy postęp, każdy ruch za niebezpie- 
czny, i przymusza zastępców kraju, aby z swej 
inicyjatywy użytek zrobili. _ 

Pan Guizot: Jego poważanie w obec izby, 
własny jéj sposób myślenia i czas drogi wkła- 
daja nań powinność powściagnienia się od 
wszelkićj rekryminacyi, równie jak i od wszel- 
kićj osobistości. A więc pomijając wszelkie 
kwestyje osobiste, przystępuje on prosto do 
celu. Poprzedni mowca przedstawił gabinet 
jako słaby i jako szukajacy większości. Podług 
jego zdania gabinet, któryby miał jego (hra- 
biego Molć) ideje, prowadziłby lepićj inte- 
resa krajowe, rozwiązałby wszystkie kwestyje 
i zadowolniłby wszystkie interesa bez naraże- 
nia się osobom. Ale dla zachowywania kon- 
serwacyjnćj i liberalnćj polityki nie dość jest 
mówić, że chcemy, jest bowiem mnóstwo waż- 
niejszych warunków do wypełnienia. Partyja 
konserwacyjna powinna być ścisło połączona, 
jednostajna i zgodna, owoż tego ducha, to dą- 
żenie miał teraźniejszy gabinet od lat cztórech. 
Minister ten odpowiadał na wszystkie powyźćj 
przytoczone punkty. Hrabia Molć przerwał 
go krótką odpowiedzia, poczćm minister za- 
czął mówić daléj, i zakończył swą mowę śród 
wielkiego wzburzenia izby. Hrabia Duchatel 
odpowiadał na replikę hrabiego Molé, poczém 
hrabia Montalembert głos zabrał. 

—— dnia 6. marca. Dzisiejsze posiedze- 


nie izby parów, na kióróm toczono roz- 
prawy nad wnioskiem do ustawy o tajnych 
funduszach było bardzo burzliwe. »Znaj- 
dowaliśmy sięć pisze dzieńnik Commerce, wna 
posiedzeniu izby parów , jakiego jeszcze nigdy 
ani w pałałs du Luxemburg, ani w palais Bour- 
bon (gdzie izba deputowanych odbywa posie- 
dzenia), nie pamiętamy. Osobista walka mig- 
dzy panem Guizot a panem Mo lé na wczo- 
rajszém posiedzeniu, która się zamieniła 
w wielka zaciętość, była niczém w porównaniu 
z zaciekła debata na dniu wczorajszym, w któ- 
rój ironiją aż do zniewagi, a zniewagę aż do 
grubijańskich słów posunięto. Nigdy nie sły- 
szano podobnych wyrażeń na ustawodawczćm 
zgromadzeniu. Słuchacze zapytywali jeden dru- 
giego, czy w samćj rzeczy znajdują się w tćj 
szanownćj, zwykle tak spokojnćj, tak dobro- 
dusznćj izbie, która poczytuje sobie za chlubę 
odznaczać się przyjemnością form i zupełną 
przyzwoitościa mowy. Byłto niejaki rodzaj re- 
wolucyi w zwyczajach i obyczajach parów.« — 
Pićrwsza sprzeczka wszczęła się zjenerałem Cu- 
bićres (ministrem wojny za ministerstwa 
Thiersa), a prezydentem rady marszałkiem 
Soult. Jak można, rzekł jenerał Cubićres 
mieć zaufanie w ministeryjum , którego samo 
stronnictwo jest pełne niepokoju, i które jest 
jeszcze tylko fantomem ? A że ze wzgledu 
wielkich kosztów zaczał także ganić admini- 
stracyją departamentu wojny, aczkolwiek za- 
wsze ztóm oświadczeniem, że bynajmnićj nie 
powstaje na osoby, tedy powstał marszałek 
Soult, nie dla tego, jak oświadczył z góry, 
aby odpowiadać jenerałowi, lecz aby ołkazać 
swe zdziwienie, że on się z taka mowa odzywa. 
Dotychczas miał on zupełnie mylne o nim wy- 
obrażenie , nie liczył go wprawdzie do przyja- 
cioł ministeryjum, lecz jenerał ten umiał tak 
dobrze zamaskować swój sposób myślenia, iż 
także za nieprzyjaciela go nie miano. Zacho- 
wanie to zadziwia go tóm bardzićj, ileże jene- 
rałowi Cubióres wiadomo bardzo dobrze , 
ile jego błędów musiał poprawiać jego na- 
stępca, i jak wiele go to pracy kosztowało. Prze- 
ciw tym zarzutom bronił się jenerał z wiel- 
kim zapałem, zaprzeczał jakoby czynnościom 
administracyi wojennćj kiedy stawił opozycyją, 
mówił, iż jako par upoważniony jest wolno 
wynurzyć swoje zdanie, protestował przeciw 
zarzułowi, Że się maskował, i zapewnił w końcu, 
Że jest z głębokióm uszanowaniem dla mar- 
szałka. — Drugim punktem starcia się było 
złożenie hrabiego St. Priest z posady posła 
przy duńskim dworze, przyczćm pan Saint 
Priest skrćślił nadzwyczajny kontrast między 
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zwojóm złożeniem z urzędu a niedawną promo- 
cyja pana Salvandy, który w ważnćj kwe- 
styi (podczas głosowania na piętnowanie 
legitymistycznych deputowanych, którzy do Bel- 
grave-Square jeździli) , również przeciw mini- 
steryjum głosował; z czego potóm wszczęła się 
racięta sprzeczka między panem Salvandy 
a hrabia Molć, który między innemi użył 
tego wyrazu, Że on woli litować się nad 
panem Salvandy — niźli mu odpowiadać. 
W końcu tego burzliwego posiedzenia przyszło 
także do obelżywych słów między margrabią 
de Boissy a jenerałami de Colbert i 
Gourgaud, które, jak Moniteur Parisien 
donosi, omal že pojedynku nie wywołały: Na 
wczorajszćm posiedzeniu izby parów 
wszczęły się między margrabia de Boissy 
a jenerałami de Colbert i Gourgaud 
żywe przemówki, — Po skończonćm posiedze- 
niu prosił kanelórz jako prezydent izby, aby 
się panowie de Boissy i Colbert dojego 
gabinetu udali. — Tam, w obec pana marszałka 
Valće i pana Franck-Carrć, pićrwszego 
prezydenta królewskiego sadu sprawiedliwości 
w Rouen, przyznali nawzajem obaj szanowni 
parowie, Że zaszłe między nimi spory nie są 
bynajmnićj takiemi, któreby honorowi ich 
ubliżały, i że dla tegę w niepamięć je puścić 
należy. — Takież samo tłumaczenie się zaszło 
także między panem de Boissy i jenerałem 
Gourgaud. 

Dzieńniki francuzkie z dnia 6. marca dono- 
szą: Wczoraj naradzała się rada stanu nad we- 
zwaniem ministra wyznań religijnych, aby pa- 
stćrski list kardynała, arcybiskupa lugduńskie- 
go przeciw galikańskiemu, anli rzymskiemu 
Bystemowi, jak go Dupin rozwinał, za nad- 
użycie władzy (abus) ogłosić. Skarga była 
oparta na następujących powodach: 1) Że po- 
mieniony, pastćrski list potępia deklaracyją 
z roku 1682, podług którćj papićż w sprawach 
prawniczych miałby rozstrzygać tylko podług 
zwyczaju galikańskiego kościoła, a w sprawach 
wiary, tylko podług wyroku powszechnego ko- 
ścioła; 2) ponieważ on odwołuje się da nie- 
przyjętćj nigdy we Francyi bulli Auctorem 
fulei, którą pomienioną dekłaracyję potępiono; 
3) ponieważ powstaje na konkordat, a zwła- 
szcza na poslanowienia organicznćj ustawy o 
apelacyi wzgledem przekroczenia władzy. — 
Rada stanu uznała jednogłośnie pod względem 
dwu ostatnich punktów, że zaszło przekrocze- 
nie władzy; co do pióćrwszego punktu zgodziło 
się na to 44 głosów przeciw 3. 

Mylnie doniesiono, że kardynał de Bonald 
Przybył do Paryża; nie wyjechał on z Lugdunu. 
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W Paryżu narzekają powszechnie na nieusta- 
jące, w tćj porze roku całkiem niczwyczajne 
mrozy; dziś rano o godzinie Gtćj termometr 
stał 7 stopni niźćj zera. 

Stan czynny afrykańskiego wojska na rok 
bieżący podwyższono o 22,000 ludzi nad przy- 
jeta w budżecie stopę normalną, przezco rząd 
jest zmuszonym żądać od izb uzupełniającego 
kredytu 14 milijonów. Atoli przezto nieosią- 
gniętó bynajmnićj maxymum poświęcenia lu- 
dzi i pićnieędzy dla posiadłości afrykańskich, i 
owszem słychać, że marszałek Bugeaud o- 
świadczył, iż na przyszły rok potrzeba będzie 
koniecznie nowego posiłku 10,000 ludzi, je- 
żeli dotychczasowe rezultaty jego administra- 
cyi nie mają być na łup wystawionemi. Gu- 
bernator Algićryi pokłada bardzo małe zaufa- 
nie w spokojnym sposobie myślenia zwyciężo- 
nych, i owszóm przyznaje on, Że tak długo 
potrzeba będzie trzymać ich na wodzy sanra 
wojskowa przemocą, aż pokad osiadła tamże 
ludność europejska zupełnie góry nad nićmi 
nie weźmie. Z tego powodu zajmuje się mar- 
szałek Bugeaud jak najgorliwićj swoim sy- 
stemem zakładania osad wojskowych, po któ- 
rym się najpomyślniejszych rezultatów dla 
francuzkich kolonij w Afryce spodziówa, i dła 
którego już znaczna część partyi konserwacyj- 
néj w izbie zdaje się być uzyskana. Ten sy- 
stem będzie wkrótce wzięty na publiczne ob- 
rady, a my możemy przepowiedzićć, Że pu- 
bliczność okaże się dla niego mnićj przyjaźna 
niż izby. 

W najnowszych do Tulonu nadesłanych li- 
siach z (»anu pod dniem 24, lutego donoszą, 
że wgłębi rcjencyi mówią powszechnie, iż przyj- 
dzie na nowo do rozpoczęcia kroków nieprzy- 
jacielskich. Na wielu punktach ma panować 
wielkie wzburzenie ; sprzymierzeni z Francyją, 
naczelnicy Arabów, zamieszkałych w prowin- 
cyi Tittlery utrzymują nawet, že Szeik z Ain- 
madi, Teczyni, który do Francuzów zbli- 
Žać się zdawał, zostaje z Abd-el- Kade- 
rem w porozumieniu. Jenerał Marey, który 
dowodzi w Mcdeah, czyni co tylko może, by 
powstaniu nieprzyjacielskich kroków zapobićdz. 
Jenerał Delarue wyruszył był dla rozgra- 
niczenia ku marokańskićj granicy ; jenerał La- 
m oricićre towarzyszył mu aż do Tlemzenu. 
Wojsko w obozach było przygotowane do mar- 
szu, i z niecieplirwościa czekano na doniesie- 
nia od granicy. 


Szwajcaryja. 


Na ósmóm posiedzeniu nadzwyczaj- 
nego Sejm v, doia 6. marca, pićrwszym przed- 
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miotem po odczytaniu protokułu było miano- 
wanie komisyi do rozpoznania kwestyi o Jezui- 
tach. Na propozycyję Berny zgodzono się na 
liczbę siedmiu członków. Stany Lucerna, Ury, 
Szwyc, Unterwalden, Zug, Frejburg, Walis nie 
maja wcale żadnego udziału w wyborze, pół- 
ttany zaś, to jest miasto Bazyleja i Ziemia Ba- 
zylejska tudzież Apenzel po tamtćj stronie Ro- 
danu ipo tćj stronie Rodanu wstrzymują się od 
głosowania zapewne dlatego, że się oba o wy- 
bór osoby porozumićć nie mogły. Potém przy- 
stapiono do naradzania się nad kwestyją o kor- 
pusach ochotników. Stany Berna, Lucerna, 
Ury, Szwyc, Unterwalden , Glarus, Zug, Frej- 
burg, Solura, Bazyleja (miasto i ziemia), Szaf- 
huza, oba Apenzel, St. Galen i Graubünden 
zabierają głos; atoli kolejne zapytanie nie 
skończy się dnia tego, dla tego bedzie dysku- 
syja w przyszły poniedziałek dnia 10. b. m. 
dalej toczona. 

Dzieńnik Merkury Szwajcarski donosi z Szwaj- 
caryi pod dnicm 6. marca: Od czasu, jak się 
zgromadził Sejm, zwróciła się publiczna uwaga 
na obrady tćj władzy. Prawie we wszystkich 
kantonach zawieszono ważniejsze sprawy až do 
powrotu tych honorowych posłów, którzy z ma- 
łemi wyjatkami do najznakomitszych urzędni- 
ków należą. Pozorna spokojność ztad pocho- 
dzi, że znatężeniem uchwał Sejmu wygladaja. 
Sam Sejm toczy swoje obrady na tém tak buj- 
nóm połu wzajemnych sporów w ogóle z przy- 
zwoitą godnością, i wywićra przez to skuteczny 
wpływ na ducha słuchaczy, którzy ze wszyst- 
kich kantonów sie zjeżdżają. Jeszcze na Ža- 
duym Sejmie nie używano więcćj francuzkićj 
mowy jak ma teraźniejszym. Tym językiem 
wyrażają się pićrwsi posłowie siedmi kantonów, 
(Berna, Frejburg, Tessyn, Wadt, Walis, Neuen- 
burg i Genewa), mowcy zaś innych kantonów 
odzywają się po niemiecku, tak, iż język wło- 
ski na ten raz nie ma swoich zastępców. Naj- 
bardzićj ze wszystkich odznacza się Druey, 
pićrwszy poseł kantonu Wadt, krepa, poważna 
swa postawą, wymowna francuzka żywością i 
czerpanćm w niemieckich szkołach bogactwem 
ideów. Zreszta między przeciwnikami Jezui- 
tów najznaczniejsze miejsce na Sejmie zajmuje 
August Meller, a między stronnikami Je- 
zuitów Konstanty Siegwart-Miiller. 
Dotychczasowe rezultaty rozpraw opierają się na 
szczupłćj większości dwunastu głosów: to doty- 
czy się uznania poselstwa z Wadtland i uchwały 
mianowania komisyi w kwestyi Jezuitów, która 


dnia 5go do skutku przyszła. W obu tych przy- 


padkach siedm konserwacyjnych kantonów ‘i 
tych ośm, które żądają zupełnego wydalenia 
z kraju Jezuitów, stały w ścisłych szeregach je- 
dne naprzeciw drugich. Liberalistom przy uzna- 
niu poselstwa z Wadtland 'zjednały przewagę 
Szafhuza, Tessyn, Apenzel i Genewa, a przy 
uchwale mianowania komisyi zamiast dwóch 
ostatnich kantonów, przyłożyły się do przewagi 
St. Gallen i Bazyleja. W teraźniejszym skła- 
dzie rzeczy można przewidzićć, że kantony 
Szafhuza, Tessyn, Apenzel, Genewa, St. Gal- 
len i Bazyleja przez długie lata we wszystkich 
kwestyjach politycznych Szwajcarskiego Związ- 
ku, za jedną lub za drugą strona będa miały 
głos decydujący. Dla tego nie należy spuszczać 
zoka wkkażdym razie stanowiska tychże kanto- 
nów, jeżeli nad przyszłoscia według prawdopo- 
dobieństwa krytyczne uwagi czynić chcemy. 


Podług wiadomości z Zurychu doreczył fran- 
cuzki poseł, hrabia Pontois dnia 6. marca 
prezydentowi Szwajcarskiego Zwiazkn notę, 
w którćj się rząd francuzki bardzo dobitnie 
przeciw excesom korpusów ochotniczych wy- 
raził. Słychać, że o kwestyi Jezuitów nić ma 
w nićj żadnćj wzmianki, ale na Szwajcaryją 
włożono nieodzowna powinność, aby bezpra- 
wiom korpusów ochotników zapobiegła, 


Bdrólestwo Polskie. 


Gazety warszawskie zawieraja następujące za- 
wiadomienie Jenerała-Majora Abramowicza, 
warszawskiego Ober-Policmajstra , [pod dniem 
4. marca r. b. wydane: Niektórzy poddani Kró- 
lestwa Polskiego, otrzymując paszporty emigra- 
cyjne na przesiedlenie się do państw zagranicz- 
nych i do miasta Krakowa, bardzo często pozo- 
stawiają tu majątki nieruchome i kapitały, po- 
lecajac zarząd nićmi swoim pełnomocnikom ; 
albo ciagle zamieszkują tu za paszportami no- 
wego ich rządu; z czego okazuje się wyraźna 
chęć tych osób wyłamywania się od ogółnych 
dla wszystkich mieszkańców tutejszego kraju 
obowiązków, przy zachowaniu praw posiadania 
tu nieruchomości. Dla zapobieżenia czemu, 
Komisyja rządowa spraw wewnętrznych fi du- 
chownych, zgodnie z rozkazem JO. lisięcia Na- 
miestnika Królestwa, wydała rozporządzenie 
rządom gubernijalnym, aby odtąd do paszpor- 
tów emigracyjnych przedstawiani byli ci tylko 
poddani polscy, którzy stanowczo opuszczą kraj 
tutejszy i nie pozostawią tu Żadnćj własności, 
to jest Żadnego majątku nieruchomego ani ka- 


pitałów. 


Redaktor J, N, Kąmiński. — Nakładem Spadkobierców Frańiciszka Krattera, 
(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie. ) 


